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Endeckie próby zamachu stanu.

Zawiadamiamy p''niejsrem emigrantów, ie  n feec if lc  Konsul amerykański w  W si*  
szawie udziela wiz tak osobom, ktnre już ra i by ły  w Ameryce, jak teł. wszystKiin nawet  
dalszym krewnym  o b y u i t e l i  a R fE r y h a n s k fc f l  lub też osób, które mieszkaj* w Am e­
ryce dłużej niz 5 lał i wnieś! deklarację o obywatelstwo.

Należy tedy wystarać się raczej o affidavit od dalszego kr«srnego n. p. kuzyna, f 
który jest obywatelem amerykańskim, aniżeli od bliższego krewnego, który nim nie jest  
Prosimy tedy wszystkich interesowanych, by  natychm iast zgłosili się do biura

L I N J I  C U N A R D
w e  Lw ow ie, ul. Sykstuska 37 (eaprzesiw Strwnej Poczta, lieic triawiji ŁO)
abyśm y m ogli udzielić bliższej informacji i porady celem rychłego wyjazdu do i łn t tr jf l lf .
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Endeckie  know ania  za m a ch o w e .
Podstępna robota ma rszałfea sejmu. •- Oburzenie Ulubóco cen tow ych

WARSZAWA. 80. czerwcą. (teł. w2.) Knowa­
nia prawi cy przeciw gab1 netów1! r.ie usta ja. Na 
leży się poważnie liczyć z p r ó b ą  z a m f ic h u  
s ta n u .  Nie jest wykluczane, że będą puszczone 
W ruch środki bard/o  radykalne.

•Jak powszechnie m ow a, endecy a rozpoczęła 
Sp l i s  k o  w ą . r o b o l e  n a  c a ł e j  l i n i i .

Wczoraj o  11 rano odbyło się u marszałka 
Trampczynskicgo zebranie spiskowców.

Marszalek zaprosi! przedstawicieli klubów: N. 
[>4 Oh. l)£_ Duoannwicza. N, Zj. lud1. K; P:

Matakiewieza i klub micszcz.
Marszalek rozpoczął konfereneye ąa temat, or 

dynacyi wyborczej i ewentualnych w niej zmian
Był to ied'nak'Tylko p o z ó r ,  właściwym tem a­

tem rozmowy była sprawa ubworzema g a b i n e ­
t u  k o  w s p  i.ir a c y j n e g o ,  k t ó r  y m i a ł b y  di o- 
k o n a ć  z amla e h  u s t a n u ,  o b a l a j  ą c  g a b i ­
n e t  SI  i u s :ki e g  o, i  p o w  o d u j  ą c  k r y 1, 
z y s  n a  s t a  n;p w i s k u N a c z e l n i k a  P a n f- 
s t w a .

T i endecka robota, poparta przez marszałka 
trafiła nu grunt niepodatny.

Ciężka, poznanska koncepcya : potkała się z 
niechęcią klubów centrowych Przedstawiciele tych 
klubów wyrażali się wobec marszałka z objrzydzet- 
niem o tej podstępnej robocie.

Wiadomości o  tem konspiracyjnem zebraniu 
które sie pojawiły dziś w pras.e warszawskiej 
wywołały wielkie wrażenie.

Imieniem P S- U udał się dziś pos. R a t a j  
tfb marszałka i wyraził zdumieni? z powodu pre­
tekstu, pod jakim wczorajsza narada została zwo­
łana.

Trąmpc7.yński wykręcał się jak mógł oś- 
w.adczają, że jako poseł jest przeciwtr, listom 
państwowym i dlatego pod ją] się akcyi jaso 
poseł, a me jako marszałek.

Na zapytanie Rataja, oo do e^arukteru obrad

nad obaleniem rządu', marszałek oświadczył, ze 
w swem mieszkaniu może czrnić, co atu się 
podoba.

Rataj prosił marszałka o wyjaśnienie, jak 
pojmuje swe obowiązki jako marszałek i  gzy jako 
marszałek jest obov >ązariy do przestrzegali a 
bezstronności.

Na t r  pytanie i n a m a l r k  nie duł żadnej 
odpowiedzi,

Wśród członków klubu Pr. konsl. zamacho­
wa akeya prawicy wywołała wielkie, zanmba- 
rasowanie. Osw.adezają lam, że posłowie te­
go klubu poszli do marszałku, w leni przeko­
naniu żc zgodnie Z zaproszeniem rozmowa bę­
dzie dofę czy la. poprawek W  orrlynaeyi wybor­
czej. Nie przypuszczali, że zostaną wciągnię­
ci dt> naradt posiadającej wyraźne cechy ro ­
boty konspiracyjnej.

Zauważyć należy, że na tym konwentykłu 
wy nueniano już kandydatów’- ria premiera ga- 
lunełu knnspiracy inegri, mianowicie Korfantego 
lub Skulskiego.

Dziś rano Sksuskt miał zawiadomić m ar­
szałka, ze w żadnym razie ni* rnoża się zgo­
dzić na łączenie swego nazwiska ze sprawą 
formowania nowego rządu prawicowego i że 
w żadnym wypadku ani teraz ani później misyi 
Iworzemi gabinetu prawicowe cenlrowmgo nie 
mógłby '<śię porlją,ć.

Próba zamachu endeckiego wywołała w ko­
łach polilycznych >Varszaw‘y przygnębiające 
wrażenie Komentują ja, u k , że oprócz spieków 
komurii ;l> czno-bolszew ickieh rząd polski musi 
sm liczyć ze spiskiem bogo-ojczy/nianym. Wy­
rażają również obawy, czy robola zamachowców 
endeckich nie wtargnęła już do armii.

£ f '
r  w ?

Wszystko wydzierżawić...
P. MicBafett dojrzai V,o dymisyi Gdvhv na- 

wet nie b iło  przesilenia., musiałoby ono na 
stąpić 7. tego powodu, że Michalski dluże nie 
óióg-lby już sprawmwać deki ministerstwa skar­
bu. Pt .Michalski w rozpędzie leczenia Polski z 
jej (hronicznych niedomagam gospodarczych 
chce ją w całości wydzierżawić! Chce wydzie 
rżawić koleje, kopalino państwowe, chce wy­
dzierżawi ć monopol htuniow y. P. 'Michalski wier­
ny swemu prograrnowc!, że z drożyzną wal- 
c^vć nie będzie, doprowadził do tak' niesły­
chanego rozpasama paskarstw a i lichwy, że 
dziś już żadne istale place nie wystarczą. 1 
wśród tej wzmagającej się fali drożyzny p Mi­
chalski przychodzi z projeklem oddania Polski 
w zaslaw kapittatistoin zagranicznym, oddania 
i nr. .nafcenniejszycn 'źródeł dochodu państw o­
wego za udzielenie pożyczki .Takgdyby* jaką 
kólw-iek pożyczka mogła być ratunkiem bez za 
Umów m ia drożyzny drogą bezwzlędnych u^taw 
i rozporządzeń P. Michalski W programowej 
swej mowie, mówd wiele o żelaznej nnotle, 
aie tą żelazną miotłą wymiótł całe rzeszo uży­
tecznych urzędników, klóryrh skaza! Ina chleh 
emetytalny, gdy1 jeszcze mogli pełnić obowiązki 
zawmdowe,' u żelaznej miotły nie użył na roz 
podzenie koruperi, ],ia:skrrsl;wa i lichwy. P. 
Michalski projektami swytm nie lylko nie uzdro­
wi! skarbu ale spowodował jeszcze wmkszą d ro­
żyznę, bo teraz każdy kupiec broni ąię. lem, 
żc zaplticil wielkti daninę, i dlatego nm.si za 
swój towar więcej żądać. Danina okazała się za 
mula, bo p. M icliaisłi zmiękł wobec kapdałif 
stów i przemysłowców.

Podczas formoWatna rządu obecnego p. Mi­
chalski postawił takie warunki/, aby nikt prze­
jąć ich nic mógł.

List p. Michalskiego do Śliwińskiego w któ­
rym zawartę są w trunki przyjęcia teki min. 
skarbu, brznii:

„Położenie finansowo jest, niezwykło -tru­
dne i ciężkie. Aby módz sprostać zadanitifi Tyć 
newnym, że będę mógł je spełnić — oświad­
czam :

Odpowiedź moją (zgodę) uzależniam orl 
dwuch rzeczy

I Muszą uni wpierw być znane nazwiska, 
dwuch ministrów',' których resorty mają bezpo­
średni wpływ ua finanse, w szczególności — 
na politykę. kredytow’ą i ekonomiczną: 

n) miiiisl.rU' spraw zagranicznych,
b) m inisfra handlu i przemysłu.
II. Muszę mieć zapewnienie, że -Sejm' nie 

rozejdzie 'się zanim mi nie uchwnl i to w naj­
krótszym czasie' (w najbliższych dniach):

a j upoważnienie dla ilady Ministrów do 
zaciągnięcia znacznej pożyczki zagranicznej i 
do zabezpieczenia jej,

,'b ) padwyzeic kilku potfaikow (niewielu),
c) cksploatacya monopofu tytumowego mą 

być powierzona Spółce akcyjnej 'opołki dzie­
rżawne na, lal 25) z 'kapitałem akcyjnymi w ohr*j 
walucie, w którym Rząd będzie partycypował 
w kwocie 50 proc. — obcy kapitał 50 pooc. 
z  tem,

aa) że Rząd ma prawd pewną oząii swych
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T ru p a  W ile ń s k a Zrzeszenie - dramatycznych artystów 
— źydowsKicft miasta Wilna. —

W e  ś r o d ę  d n i a  4  f i p c a  b r .  r o ^ j j o c z ^ n a  
w  s a l t  t e a t r u  u k r a i ń s k i e g o  p r z y  n n t j  
b z a s z k i e w i o z a  I. 5 . B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  
p r z y n i o s ą  a f i s z e .  —  tieroWHik trapy M .  M a z o . gościnne występy.
afćcyi odstąpić lcraj'vwym fabrykantom tytonio­
wym,

bb) i  ze zagraniczni kapitaiuci zloza za­
raz przy podpisaniu omowy znaczniejszą za­
liczkę w obcej walucie.

Nie mógłbym bowiem prowadzić gospodar­
stwa przez drukowanie olbrzymich ilości ma 
rek polskich i . pokry wanie w ten sposób niedo­
boru budżetowego, a nie chcę przeciążać po­
datkami ludności.

Jeżeli na te dwa punkty otrzymam zada 
wdlniające odpowiedzi - -  tekę przyjmę1'.

Dr Michalski. 
Warszawa, dnia 24. czerwca ld22 r.

Jeżeli położenie gospodarcze Polski je s t  
istotnie takie, że tylko lekarstwa zalecane przez 
p. Michalskiego mogą j ą ' wyleczyć, to znaczy, 
mówiąc trywialnie, trzeba puścić wszystką na 
będen, to jest ono równocześnie strasznemo-ska 
rżeniem wszystkich dotychczasowych rządów'. 
Rujnowało państwo, aby je otworzyć i rzucić 
na lup kapitału obcego, czy swojego. P. Mi­
chalski swym listem  położy1 kamień na grobie 
swej mini sfery ałnoj działalność'

Wierzymy, że w Polsce żyją jeszcze ludzie, 
którzy wierzą, że bez puszczeni i wszystkiego 
w dzierżawę można i trzeba państwo i społe­
czeństwo przed ostateczną rum ą uratować. Na 
hańbiące pomysły p. Michalskiego i jego przy­
jaciół nikt chyba nie będzie miiał odwagi pójść.

Nowy r&if przedstawił się Naczelnikowi Państwa,
Rzad złoży eapose na środowem posiedzeniu Sejmu. ■■ TePtę mihisters4am

skar&u odejmie p. jastrzębska

Goiszewicaie napady pod Busiatynem.
LW OW . Z Tarnopola donosi korespondent 

Ajencyi wschodniej- Przed kilku dniam i w darła 
się na terytoryuro Polski w okolicy Husiatyna 
uzbrojona banda 5—6 ludzi z teiytoryum  so­
wieckiego i po wymianie strzałów z polską 
strażą pograniczną zapadła w lasy z tej strony 
granicy. Energiczny pościg w toku.

UPTON SINCLAIR.

WARSZAWA, 30 6. (teł. wł.l Dziś o godz. 
2 popoł. gabinet iri corpore z Śliwińskim na 
czele przedstaw:! się Naczelnikowi Państwa.

O godz. 6. odbył Śliwiński z marszałkiem 
konferencyę na Której omawiano ćkspost, które 
rząd złoży na środowem posiedzeniu Sejmu.

Stanowisko m inistra skarbu będzie obsa­

dzone, gdyż jutro wraca z Hagi p. Jastrzębski,, 
upatrzony na to stanowisko. -

Przegląd wiecz. donosi, że ministerstwo 
poczt me będzie obsadzone, lecz jako podse 
kretaryat stanu będzie przydzielone do mini­
sterstw a przemysłu i handlu.

f l f * « s x k i » a n i e  m o r d e r s ó w  ^ a t h e n » u a ,
BEIRLIN. 2'J. czerwca (Pap) Biuro Wolffa 

donosi: Prezydyum poimy i podaje, że sprawa za- 
mo”dowania minisira Rathenaua została wyjaśnio­
na Policy i znane są nazwiska mordterców i ich 
dokładny rysopis. Mordercarr są berlinczya Er- 
uesi W c r n e s  T e c h  o w, Saksonczyk F i ­
s c h e r ,  zwany także Yogel i M^łdamburozyk. 
K n a u e r  zwany Kórncr albo Kom Należeli om. 
dlc o. ganizauyi C. i  byli dawniej cztomami bry­
gady Eihardta Aresztowano k.lka osob pod za­
rzutem współudziału w mordeisttwife.

  «•*--
BERLIN. 30. czerwca (P&tj,/ Policy a berliń­

ska aresztowała norueznika rezerwy Guntera; 
'któremu udowodniono ni etyko to, że wiedział
0  zamachu, alie także i to, że brał udUial w za­
mordowaniu Raihenaua Gunter był obecny na 
zebraniu, na którcm ukłaoano plan morde^stiwia
1 pomagał sprawcom zamachu. Wyszukał on d!a 
Tech rwa garaż, w którym umieszczono automo­
bil przeznaczany do użycia przy wykona-ut za­
machu Gunter jest członkiem szeregu prawico­
wych organizacYi. Znaleziono u niego listy Hel- 
fericha, Ludónc urta, Jagowa i W estaipa. Pofi- 
cya aresztowała następni-; 2 kupców berlińskich' 
właścicieli garaży, w których umieszczone były | 
auta. Aresztowano także 2 uczni szkoły średniej

i jednego studenta uniwersytetu, pooejrzanych o 
wśpółwiedtzę. Między nim* znajduje się brat Te- 
chuwa. 1

BERiMN 30 czerwca' O^at,; Dzienniki dono. 
sza, wedle jDtisseldorfer Nachnehten", że w 
Dusseldorfie a r e s z t o w a n o  in  ż. K a u e r t s a  
pod zarzutem udziału w zamordowaniu Ratfcic- 
naua. Kauertsa w dniu spełnienia morderstwa 
nie było w Dusseldorfie. Ma on być tym, któ­
rego poliicya poszukiwała nod nazwiskiem Knaue- 
ra. Podają o nim, że gdjy .usłyszał, że poMcya 
poszukuje Knauera wyraził sie: ,jle raz czas, 
abyn. zniknął" Pozateni amsztowćuuo w Hirschber- 
gu iuż. W e l t s o c t i r f a , jx>d zar-u1)em udziału 
w1 mordę* stwie Wel+sdorf był członKiem orga- 
nizacyi „Posbach". Stwierdzono, że w zeszły pią­
tek wyjechał on, db Beruna, a w niedzielę po­
wrócił stamtąd

 --
W IEDE\-. 80 czerwca (Pat .̂j ,,Neue Fre:e 

Presse" donosi z Berlina. Szet policyi polity­
cznej st. .-auca rządu Weiss zawiadomił o pół­
nocy nediakcyę „Beri i ner Tagebtatttu" .że oddżia. 
łowi połicyi wysłanemu do Szezec. na uaato się 
aresztować jedbego ze sprawców zamachu na Ra, 
themaua, nazwiskiem Voss, b, cDnmika manmar-

PRZEKŁAD Dr. FELICtfl NUSSIO.

.(Ciąg dalszy).
Biedny Dżym nie był obeznany z historią, 

nie wiedział o tern, że nie ma mąk, którychhy 
ludzie ludziom nie zadali.

W duszy jego wrzała znów prastara, od  
wieczna walka. Był biednym małym socjalisty­
cznym maszynistą z zepsutymi zębami i stwar- 
dniałemi rękoma; czyny podniosłe, entuzyastyczne 
porywy były mu wzbronione, nie umiał nawet 
zachować luazkiej godności — ale bo też trudno 
myśleć o  godności, gdy się leży na ziemi, mając 
wiele litrów,' wody w brzuchu, jednego chłopa 
na nogach, drugiego na piersiach, a trzeciego 
nad. sobą, dolewającego wciąż wody.

— Podnieś pan kolano, jeżeli zechcesz złożyć 
wyznanie — rzekł Perkins, a Grady powstawał 
od czasu do czasu na chwilę, aby mu to umoż­
liwić — lecz Dżym nie podnosił kolana.

W najtajniejszej głębi umęczonej duszy Dźy 
.na zaszło coś bardzo dziwnego. Skrępowany, 
bezsilny, zrozpaczony, leżąc w atakach najokrut­
niejszych boleści, bez słów w ołał o  pomoc — 
i ta pomoc przybyła. Pomoc przenikająca mury 
więzienne, na.grawająca się z więziennej straży

i z katów, miażdżąca gwaP, żelazne okowy 
i okowy lęku 1

W duszy jego zabrzmiał głos, zagłuszający 
wszystkie groźby i rozkazy tyranów, a g łos ten 
mówił „Jestem c z ł o w i e k i e m ,  jestem z w y ­
c i ę z c ą .  Przezwyciężam ciało, pokonywam bóle 
cielesne, wznoszę się ponad nie. Jestem p r a w ­
d ą . . .  i świat g łos mój usłyszy Jestem s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ą  i zapanuję nad światerr.. Je­
stem w o l n o ś c i ą  i łamię wszystkie prawo, 
drwiąc z wszelkich zakazów, tryumfuję, g ł o s z ę  
w y z w o l e n i e !

Że zaś przez wszystkie czasy i we wszystkich 
krajach święta ta potęga żyła w duszach ludz­
kich, że dźwięczał w men ten g łos mistyczny, 
przeto ludzkość rwała się z pęt ciemnoty i bar- 
barz) rstwa i przeżywała w snach wizyę woinego. 
szczęśliwego świata.

1 leżał Dżym na zsemi, bóle swe przemienia­
jąc w ekstazę, w zawromy, niebezpieczny za­
chwyt’; graniczący z obłędem. Perkins wstał 
i potrząsnął głową.

— Có": tam u licha siedzi w tym piekielniku ?
Kopnął Dżym a w bok, ze dusza jego zatrze­

potała i przecierpiała -wieczyste męki.
— Na Boga, ja pana nauczę m ów ić! — 1 wy­

szczerzywszy zęby kopał Dżyma ciężkimi butami, 
aż Connor zwrócił jego uwagę, że to niemoral­
nie, bo pozostawia ślady

Nagie sierżant rzekł:
— Poczekajcie
Wyszedł z celi i udał się do pokoju, w któ­

rym Gannet wciąż przechadzał się-

— Panie poruczniku — oświadczył — oba­
wiam się. że to eszcze długo potrwt z tym łaj­
dakiem ; jest niesłychanie uparty.

— Nie chce się przyznać?
— Mimo, żt użyłem wszelkich środków, nie 

wydobyłem z niego ani słowa. Chciałem więc 
zaoytać, czy pan porucznik jest pewny, źe on 
coś w ie? .

— Najzupełniej jestem pewny, — odrzekł 
Gannet — rozdawał ulotki, których nie m ógł 
absolutnie sam wydrukować Okłamał mme na 
Dewno

— Jest socjalistą, nieprawdaż? — zapytał 
sieżant. — Nie uwiet żyłby pan, co ci ludzie p o ­
trafią wytrzymać. Będę się dalej nim zajmował 
i doniosę panu, skoro mi się z nim uda, lecz 
zaaje mi się, że pan porucznik niczego tu się 
nie doczeka.

Oficer opuścił więzienie, Perkins zaś w ó c - ł  
do celi i dał rozkaz, ażebv Dżyma co dwie go­
dziny napełniano wodą, przedtem zać każdym 
razem zapytano go, czy chce mówić. Dzym le­
żał sam jeden na ziemi, jęcząc i płacząc; chwi­
lami przenikało go drgnienie potężnej ekstazy, 
medługotrwałej, lecz wymagającej wciąż od no­
wienia wysiłkiem woli. Taka walka nie mogła 
się nigdy skończyć zupełnem zwycięstwem. Czy 
można zapomnieć całkiem o  ciele, czy można 
stłumić w zupćłności jego natrętne potrzeby ? 
Bóg sam schoazi do więźnia, lecz w ślad za nim 
zbliża się zwątpienie. Na co te okropna ofiara? 
Do czego się przyda, kto sie o  niej dowie, komu 
zależy na niej? Tak w duszy juozi szatan, taić

i



Nr. 145
a

DZIENNIK LUPOWY"

Jrf. Pniicya ad wtorku wiedziała o mm jako o 
uczestniku zamachu. Gdy Voss dowiedział się, 
że policya ślóTzi za nim, opuścił we- wiórek 
®erlina 1 udał się do Szczecina, gdzie go też 
aresztowano.

— —
BERLIN. 20. czerwca (Pat,)’ Policya areszt/o. 

wata jednego z morderców Rathenaua Ernesto 
W ernera 1 echowa, który schronił się w posiadłoś, 
ci swego wuja w pebliżu Frankfurtu nad Odrą, 
jest tb jeden z tych ludzi, który kierował aufaj • 
mobilem Policya otoczyła posiadłość i schwy­
tała Techowa, mimo stawiania przez niego oporu. 
Aresztowano również oficera Wintfcra, który 
Prał udział w zamordowaniu Rathenaua Doko­
nano dalej szeregu aresztowań. „Vossische Zei- 
tung“ donosi, że szef ipohcyi politycznej oś­
wiadczył przedstawicielowi tego pisma, że poli­
cya już Od' wtorku była na trocie morderców. Na 
podstawce materyału znalezionego przy Techowie 
natrafiono na ślad morderców.
■lajj; j*l* *-'1 — «♦»—

T E C H O ^  P R Z Y 7 N A ł SIĘ DO W INY.
BERLIN, 30. 6. (Pat.) Jak donoszą pisma 

student Tethow zrazu przeczył jakoby brat u- 
dział w morderstwie. Dopiero gdy go skonfron­
towano z jego starą rnatką. która znajduje się  
pod dozorem policyjnym, przyznał się do Winy. 
Nie udało się jednak skłonić aresztowanego do 
wyjawienia jakichkolwiek szczegółów o dwui h 
innych sprawcach.

„Vórwarts“ donosi, ze aresztowany w 'Ber­
linie student Gunter brał udział w morderstwie 
i miał być prywatnym sekretarzem  Ludendorffa. 
Gónter podejrzany jest również o współudział 
i  zamordowaniu Erzftergera.

—M*—-
ITANNOWER, 30. 6. (Pat.) Radio. tW ię- 

zrony student Tecbow przyznał się, że wiedział 
o planie zamordowania Rathena,u!a 1 że kierował 
automonilem w -czasie dokonania zamordowania 
mordu. Techowa oddał w ręce policyi jego wuj. 
Dokonano szeregu dalszych aresztowań w zwią­
zku z zamordowaniem Ra.thena.ua. Z zeznań 
aresztowanych wynika, że organizacya Consul 
prow adeła plan zamordowania Rathenaua już 
w czasie gdy m inister imał udać siś  do Genui.

   . .
BERLIN, 30. 6. (P a t) Wolff. W miejsco­

wości Oetz w Tyrolu aresztowano właściciela 
automobilu użytego przy zamordowaniu Rate- 
naua. Nazywa on się Kochenmeister i należy do 
skrajnej prawicy.

 --
ZAftZADZENIA KU OCHRONIE NIEMIEC.

HAŃNOVER 30 6. (P at) Pod wrażeniem 
śledztwa przeciwko mordercom Rathenaua po-

Na d o c h ó d  „r>OiVlEU L U D O W E G O 8 we Lwowie 
FATftWAtiA odbędą s ię  w n ied zie lę  2-go lipca b. r. o godz. 12 w południe CHIMERA
plac Maryacki 10. — PRZEDSTAW IENIA W KINACH ul. Akademicka 8

Z  D Z I U t i l l  t f C H R l  i  K A T O R G I
w a p a n i ^ ł y  ( i r & m i a t  ■w B - o i u  a k r a o h .

: Fabrykacja szklą oraz fabryica żelaza w Eldorfie.
K i i e - t y  w cenie 170 Mp. btz względu pa miejsca wcześniej do nabycia w Związkach z wodowych i w 

.Księgarni Ludowe!" ul. Szajnochy 2 a w dzień przedstawienia przy kasach.

fetanowil rząd Rzeszy w porozumieniu z pre­
zydentem Rzeszy zaostrzyć zarządzenia, zmie­
rzające do ochrony Rzeczypospolitej. Czlonko- 
kowie organizacyi, których załam em  jest u su ­
wanie członków rządu drogą mordu, m ają w

myśl zaostrzonych przepisów podlegać karze 
śmierci, względnie dożywotniego więzienia. Ró- 
wnoczesnie mogą ulerlz konfiskacie mająlki mor­
derców.

1 l o j n a  d o m o w a  I p l a n o y i .
DUBLIN 30. czerwca. (PaĘ) W  Dublinie wre 

zacięta walka Wojska państwowo zaatakowały 
kwaterę powstańców ogniem z możdżierzy 1 a r­
mat. Powstańcy odpowiedzieli nań ogniem. W e­
dle doniesień są straty w zabitych 1 ranionych, 
poważne. Ostateczny wynik wami nie jest wia­
domy.

DUBLIN 30. czerwca. (Pat,) Wiadomości 7. 
okolic objętych powstaniem wskazują, że woh 
ska rządowe panują nad sytuacyą.

LONDYN. 30. czerwca (Pat,) W  walkach ko­
ło Dublina zraniono wczoraj 15 osób a 37 za|- 
bito.

LONDYN. 30. czerwca. (Pat.) Położenie w 
Dublinie coraz bardziej się zaostrza. Nocy ubjie 
głej te głównych dzielnicach miasta utworzyły 
się ogniska republikańskie, które stanowią po­
ważne niebezpieczeństwo dla wojsk Collinsa.

Przez całą noc trwała strzelanina. Nowe we 
zwanie cfo poddania się zostało odrzucone.

LONDYN. 30. czerwca (Pat1.) Z DubUne donc 
szą, że wojska regularne zajęły pałac sprawie­
dliwości po zawaleniu się części gmachu. Na 
skutek bombardowania wielu powstoncow poGr 
dało się.

OBJĘCIE G. SLĄSKA.
KATOY ICE, 30. 6. (Pat ) Wczoraj w] roczy 

ły wojska polskie do 4 lej strefy obszaru pU- 
biscytowego t. j. do powiatu pszczyńskiego i 
polskiej części powiatu zabrskiego, wojska zaś 
niemieckie wkroczyły do powiatu kozielskiego. 
Uroczystość powitań.S, wojsk polskich odbyła 
się w Pszczynie i Mikolowto.

-—

KATOWICE, 30. fi. (Pat.) Wojska polskie 
dotarty do zachodniej granicy województwa. ślą­
skiego, obsadzając miejscowość graniczną Budę. 
O godz. 9-tcj 30 rono odbyła się zmiana sztan'- 
daru i pożegnanie wojsk koalicyjnych.

Rzekomi komuniści przed sądem 
w  Krakowie,

Przed sądem przysięłych w Kranówie sta­
nęli, Etanisław Kuta, W ładysław  Schmidt, Pa­
weł Sierankiewicz i Mikołaj Jaśkiewicz, jako 
oskarżeni o zdradę giównę.

Oskarżeni przeważnie pochodzili z Bochni. 
Akt oskarżenia zarzucał im, że należeli do kółka 
komunistycznego i w tyni duchu szerzyli agita- 
cyę. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
wydał wyrok uwalniający wszysłatch oskarżę 
nych.

Jaśkiewicz w drodze wymiany będzie wyda­
ny sowietom.

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc lipiec,

w'ecznie toczy się pojedynek między nową wizją 
człowieka a staremi pojęciami, z których sam 
so lle  prawo uczynił.

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY SIuDMY.
Dżym Higgins rewolucjonisty 

/  I
Rozpoczął się dzień nowy, chociaż Dżym 

w swej celi tego nie zauważył. Widział tylko, że 
sierżant Perkins wrócił i przyglądał mu się, gor­
liwie wykalaiąc sobie przytem zęby Ten mały. 
bolszewik wyTzymał kurację wodną dłużej, niż 
każdy inny. Perkins zastanawiał się co  ten głu­
piec pragnie tern osiągnąć.

Trzeba jednak było dalej przy nim się tru­
dzić, bo porucznik inż telefonicznie zapytywał, 
czy więzień „doszedł do rozumu", i położył na­
cisk na pośpiech. Sierżant zatem powiesił znów 
DżymaJ na dwóch palcach, na tych biednych, 
strasznie opuchłych i całkiem zczerniałych pal­
cach. Lecz tym razem dobra matka przyroda 
wstawiła się za nim, ból był tak silny, że Dżym 
stracił przytomność, a sierżant widząc, ze trud 
jego jest nadaremny, odwiązał go i zostawił na 
wilgotnych kamieniach. ...

Przez trzy dni życie Dżyma składało się na 
przemiany z tortur i omdleu — zwyczajna pra­
ktyka metody trzeciej sekcji w trudnych wypad­
kach. W jasnych chwilach Dżym w ołał do Boga 
w swei duszy 1 Róg zjawia! się w aureoli z nie­
biańskimi zastępami, tryumfalne śpiewy roz­
brzmiewały w duszy Dżyma, — i więzień „nie 
doszedł ao rozumuty

Czurartego dnia trzej jego kaci weszli do celi, 
pochwycili go i ponieśl. po schodach na górę, 
tam owinęli go kneami i wsadzili do automo­
bilu.

— Posłuchaj pan — rzekł Perkins, siadając 
obok niego — stanie par. teraz przed sądem 
wojennym. Rozumiesz pan ?

Dżym nie odpowiadał.
— Powiem panu jedno tylko., w własnym  

interesie pana... jeżeli będziesz pan tam krama*, 
żeśmy panu coś zrobili, to zawlokę pana znów 
do celi i wyrwę panu każdy członek z osobna.

Dżym milczał wciąż, — co za zawzięty mały 
djabeł, — myślał w duchu Perkins. Lecz w du­
szy Dżyma zamigotał płomyk nadziei. Czy bę­
dzie m ógł teraz zwrócić się dc wyższych instancji
i wymknąć się ze szpon swych katów? Ufał 
swemu krajowi, wierzył w szczerość jego za­
miaru obrony demokracji. Czytał wspaniarc mowy 
prezydenta Wilsona i zdawało mu się niem o­
żliwe, ażeby prezydent zezwolił na torturowanie 
więźnia. Lecz a c h ! Z Archangielska do Białego 
Domu daleko — a oddalenie1 jeszcze jest wię­
ksze, jeżeli mierzy się je rozgałęzieniem aparatu 
wojskowego — biurokratyzm bowiem najeżony 
jest kolczastymi drutami jak linja Hindenburga.

Wprowadzono Dżyma do pokoju, w którym 
siedmiu, surowo i uroczyście wyglądających ofi­
cerów stało dokoła wielkiego stołu. Perkins pod­
trzymywał go pod pachami, aby wywołać wra­
żenie, że więzień może chodzić. Posadzono go 
na krzesło; spojrzał dokoła siebie: twarze obe­
cnych nie wielką natchnęły go otuchą.

Przewodniczącym sądu wojennego był major

Caddis, były profesor ekonomji politycznej przy 
jeanym z wielkich uniwersytetów; znaczy to, iż 
był wybrany przez syndykat bankierski, jako 
człowiek silnie wierzący w klasę panującą i ni- 
czem od wiary tej nie daiący się odwieść. Był 
to człowiek nadzwyczajnie czcigodny, wobec „ró­
wnych sobie“ mity i sympatyczny j lecz zdaniem 
jego, klasy niższe mają obowiązek bezwarunko­
wego posłuszeństwa, na niem bowierr. ugrunto­
wane jest istnienie społeczeństwa cywilizowa­
nego.

Obok .le g o  siedział pułkownik Ney, typ zu­
pełnie odmienny. Ney pizejecnaf Meksyk i Ame­
rykę środkową, jako wodz jednej z band kon­
dotierów, zorganizowanych przed wojną przez 
wielkie korporacje celem tłumienia strajków. Po­
szczęściło mu się. Działał na czele armii pry­
watnej, złozonei z pięciutysiecy ludzi, konnych, 
pieszych i artylerji. znanej publicznie pod nazwą 
„Sm ithers-Detektio-Angenzie“. Podczas wiel­
kiego strajku węglowego rząd zamianował go 
wodzem naczelnym milicji i w tym charakterze 
Ney dla rozrywk1’ ostrzeliwał karabinem mas*,® 
nowym kolonję kobiet i dzieci, zamieszkałych 
w namiotach. Oskarżono go przed milicyjnym 
sadem wojennym o morderstwo lecz proces skoń 
czył się uwolnieniem. Teraz już automatycznie 
z milicji przeszedł do regularnego wojska, gdzie 
ceniono go jako nadzwyczajnie dzielnego oficera, 
umiejącego utrzymać dyscyplinę.

(C. d n.)

i. *
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BETERTUAR TEATRU MIEJSK WE LWOWIE 
Początek przedstawień o godzinie 7 30 wieczór 
W souotę „Klątwa", tragedya.
W niedzieię .Klątwa", ttagedva.
W poniedziałek .Złotnik z Toledo3, opera.
*9 każdem przeastawienu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Puoiiczuośd we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
W sobotą „Kocnanek z obłoków", komeaya.
W niedzielą .Kochanek z obłoków", komedya.
W poniedziałek , Kochanek z oołoków", komedya. 

 ■+■--
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna.. 

W sobotą .Manewry jesienne', operetka 
W niedzielą .Kuzynek z Honolulu', operetka.
Od poniedziałku teatr Nowości zamknięty z powo­

du ferji.
■iilety « o  Teatru N o w o śc i sprzedąje kasa zamawiał! 

w teatrze Wielkim w ejście  o d  ul. Legionów w dziefi zaś 
przedstawienia od godziny 6 Dopoł. w Teatrze N ow ości 
Pasaż Hermanów).

C Y R K  GSf t l  8S E L L 8
LWÓW, PLAC BEMA. W SOBOTĘ 1/7 1922

PIERWSZE UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE
W niedzielą  i śwoęta po 2 przedstaw ienia

Początek popoł. O. godz. 4- tej, wieczór o godz. 8*15.
Kasa czynna od godziny 11-tej rano be/; pi zerwy.

 ---
REPERTUAR .MAŁE COLOSSEUM*. Rejtana 3. 

Dzis o godz. 8 wieczorem „Wezuwiusz", burleska w 
1 akcie oraz solowe wybitnych si«.

— —
1RUPA WILEwSKA WE LWOWIE W środę 

dJnia 5. upea rozpoczyna w sali teattru ukr przy 
ul Bzaszktewicza gościnne występy zespół arty­
stów wileńskich, który zeszłego roku zdotwł ogól­
ne uznanie publiczności lwowskiej ODecnie goś­
cić będzie 'Trupa Wileńska we Lwowie w zwięk­
szonym składzie, uzupełniona yybitmenu siła­
mi aKtorskimi p. A. MorewsKiim, pniami Szy­
kowną i Noemi, pp. Katnenem, Konem. Z me<- 
znanego u nas ■epertuaru grane będą Leiwika

Szmaty" Anrskiego (autora Dybyka) Dzień i 
Noc"', Heiermansa „Nadzieja-"  Gutzkowa Thiel 
Ahusta", Hirszbajlna: , Pusta karm nja"' i Szalom 
Alajphema ^Tfjdho być Żydem"'. Gościna trupy 
wileńskiej "rywołała wśród publiczności niewątpli­
wie wielkie zainteresowań1 e, na które znakoi.ity 
zespól ogólnie robie zasiużył.

OPERETKA W TEATRZE WIELKIM Teatr 
Nowości, z powodu buaowy kanalizacyi, oedzje 
przez lipiec zamknięty. Cały ześpót operetkowy 
przenoś; się na ten miesiąc dio Teatru Wielkiego 
i rczp^ozyna swe występy we wtorek.

OSTATNIE GOŚCINNE WYSTĘPY ORDON- 
SOSNOWSKJEJ. Znakomita artystka w ystąp jesz­
cze tylko dwa razy t. j. w sooo ę i w niedzielę 
w „Klątwie"' Wyspiańskiego. Wystawieni tego 
arcydzieła autora ,,W esela"' spotkało się z go­
rącem przyjęciem. Obecny na przedstawieniu je ­
den z głośnych Literatów polskich, d o  skończeniu 
aKtu, składał gorące gratulacye dyrekeyi i artyf- 
stom obiecujł,jc spfccyalny fejleton o wysiawieniu1 

UDOGODNIENIA d l a  u c z e s t n i k ó w  II. 
„TARGÓW WSCHODNICH". Ministerstwo handlu 
w puiozumiemu z ministerstwem skarou zezwoli­
ło podobnie jak w ub. roku ns sprowadzanie 
oez specyalnych pozwoleń przeznaczonych na II. 
Targi Wschodnie towarów, k tó^ch  Drzvwoz w 
myśi przepisów jest zakazany, pod. warunkiem,, 
że tego rodzaju eksponaty po ukończeniu Tar­
gów odejdą za granicę, z powrotem pod kon­
trolą celną chyba, że strona w międzyczasie uzy­
ska na przywóz względnie na pozostawienie w 
araju tych towarów, pozwolenie głównego urzę­
du przywozu i wywozu

AKWARYA NA II. „TARGACH WSCHO­
DNICH". Firma „Przemysł Handlowy w Wielo­
polu, poczta Zasrorz" wysipwi na II. Targach 
Wschodnich jako nowość okazowe zbiorniki dre­
wniane na ryby Na dowód swej sszczeLności, zbior­
niki bvdf> nap* łnione wodą a zarząd Targów 
Wschodnich, korzystając z tej sposobności urzą­
dzi w nich w porozumieniu z grupą v-ystawcow 
aział bodowi* ryb,, ikwaiya z żywemi rybami.

W SPRAWIE DROŻYZNY CHLEBA Zazna­
czyć należy, że ostatniej, podwyżkę oen chleha 
zatwierdził Urząd wałki z lichwą a  nie gmina; 
Komisya miejska dla ustalenia cen chleoa na 
ostatniem posieazeniu na wniosek radnvch so- 
cyalistynjihlbh uznała się za niekompetentną 
do oznaczenia podwyżki oen chleba, wyręczył 
ja w bum urząd walki z lichwą. Na podwyzsę cen 
chieba wpłynęły tez młyny, które stosują lokaut 
wobec piekarzy, nie chcąc im sprzedawać mąki,, 
zwłaszczs w większe, ilości. Rzecz dziwna, ze 
urzędy walk z lichwą nie zabiorą się do młyna­
rzy, którzy mają wielowagonowe zapasy mąki 
i czekają na lepszą „konjunKturę". Za orzytrzy- 
mywanie zapasów urzędy walki z lichwą maią 
tak samo obowiązek pociągać do odpowiedzial­
ności winnych jak za uprawianie lichwy.

KURSY WALUT. Na giełdzie ofieyałnej we 
Lwowie wczoraj płacono za 1 dół. od 4.550 
db 4 650. do! kam,ad 41.5&0, maflt niem. I0‘50 
— 12“50 leje rum. 25 — 26, liry 215, iranki 
frane. 370, fr. beljg 345, fty szwajc 850, kor. 
czeska 88, kor. austr stempli 0“2S, koń. węg 
4, f. szteri 20,000 mk

MAGISTRACKA INTERPRFTACYA USTAW. 
M agistrat lwowski, niewiadomo na jakiej pod­
stawie wydał ,, .rozporządzenie", że zakłady fry- 
zyerskie mają być otwarte przez 16 godzin dzien­
nie — od 5 rano do & Wieczór. Rozporządzenie 
to, jedyne w całej Polsce, ooowiązuje juz we 
Lwowie od' paru miesięcy.

Wszędzie, nawet w Kulikowie, me mówiąc już 
o takich stolicach jak Pacanów, czy Peczemżyn 
przestrzega się tego, że czas otwierania i zamj^ 
kania zakł. fryzyerski ch jest taki jak sklepowy 
wszędzie to jest przestrzegane, tylko bohatersk. 
Lwów, dla gol,brodów stworzył „przywilej". Tą 
autonomia Lwowa, orzedstawiona na zjeźazie po­
mocników fryzyerskich była prawdziwą reweleh 
cyą. Lwowsiu magistral stał się od razu sław­
nym.

Z prezydyum miasta na czele dep. pi-zemystot. 
wego, stoi wicepr, Schleicher, który chyba padł 
ofiarą jakiegoś oszustwa, że pnddbne „roporzą- 
Lzeoie" magistrackie podpisał.

Domagamy się natychmiastowego cofnięcia 
tego itfyotyzmu, który fatalnie odbija się aa cza­
sie pracy pomocnikow. Ciekaw,smy tez bardzo,
00 roDi msp. oracy we Lwowie,, skoro na takie 
zarządzenia pozwala.

Rozporządzenie magistrackie jest nieważne, bo 
jest sprzeczne z obowiązującą ustawą.

ZE SFER URZĘDNICZYCH BANKOWYCH. 
Urzędntov mstytiicyj finansowych i ubezpieczę^ 
niowych znaleźli się znów od kilku miesięcy w 
krytycznem położeniu.

Bank, i Towarzystwa które od dwóch lat 
rozszerzyły mola i rozmiary ' swoich interesów 
ao ntebyMalycJt granic, które osiągają corocz­
nie zyski idląoe w dziesiątki i sel^ti mfłonow, 
wyznaczają z nich udziały dla akcyonaryuszy, 
Rad Nadzorczych i Dyre^cyj, a ogromne przeWyż- 
ki bilansowe rzucają znow na zołożanie nowych 
przedsiębiorstw, na wkłady w nieradbomosci, na 
fundijwajiie różnydt rezerw, — nie mogły zdo­
być się na to, by pracownikom swoim, za któ­
rych przyczynieniem się te maiątfd gromadką się
1 rosną, zapewnie wynagro lżenie, ieżeli już nie 
wedle wydatnośca i wartości pracy, to przynaj­
mniej dla najkonieczniejszego zaspokojenia ich ele­
mentarnych potrzeb żywiowyeh

7  miesiąca na miesiąc walczyć oni muszą, 
wysyłać nowe prośby, deputacye dis wydoby­
cia podwyżki płac, ze skutkiem marnym, cza­
dem żudfnym — a zawsze spóźnionym, gdy nowa 
Mn dkożyzny pochłonie już udzielony jakby z 
łaski drobny zasiek, gdy staje sie już w obliczu 
nowych potrzeb i przesileń gospodarczych. Zwią­
zek E anków w Warszawie, a za tym przykładem 
jego Oddział Małopoisk: ive Lwowie, które zor­
ganizowały się dla strzeżenia swo.cn interesów, 
uważały za stosowne z kręgi' tjyich wspólnych in­
teresów wyiączyc kwe-.tyę wynagrodzenia pra- 
■cowników Na propozycyę Związków urządni- 
czych we Lwowie i Kraków« porozumienia H? 
ze Związkiem Hanków w celu usunięcia tych s- 
normalnych stosunków w celu określenia ich na 
przyszłość w miarę zmieniama się. tych warim- 
odpowiedział Związełs Banków odmownie, odsy­
łając pracowników na drogę dteiszych mdyw 
dualnych próśb starań i... zawodów)

Dla uświadt mienia o tern swoich cziOiików, 
zwołuje Zarząd Główny Polskiego Związku Urzędl 
nikow im.tytucyi Finansowych we Lwowie w naj­
bliższych ćniactn nadzwyczajne Warne Zgroma- 
dzeaiie które wypowie się, czy naieży i można 
trwać nada] *ia ten* upokarzającem stanowiska, 
czy pracownicy chwycie się maja bardziei stanów 
czych środków w ourome swojej wartość i  god­
ności, lekceważonej przez drugą stronę tak nie­
dwuznacznie.

PODRZUTEK W  PARKU STRYJSKTM. Plu­
tonowy W pusu  kadetów' Jan Żuk, znalazł w 
parku Stryjsfcim 3- miesięcznego poorzutke ołe; 
żeńskiej Biedactwo umieszczone w Miejskim za­
kładzie sierot.

UPADEK MALCA Z PIĘTRA 2- letni Ber­
nard Karin bawi7 się bez dózo-u w realność 
przy ul. Lwowskiej 1. 5. W  tym czasie spaoł 
z 4-go piętra na podwórze. W  Pogotpwiu rat. 
stwierdzono u malca załamami, kość, czołowej 
więc po zaopatrzeniu odesłano go z matką do 
szpitala.

CZYJE KURY? Wywiadowcę po' Srfoczylas 
na drodze Wuleckiej orzy trzymał Emua Szuoe- 
rą, z Rawy Ruskiej, który mosł w worku 12 kur 
skradLonych u pewnej, zapobiegliwej gospodyni. 
Kury te uwotmiono z niemiłej sytpacyi, nato 
miast Szubera umieszczono w „łcojcu".

PRZYJEjMNOSLI LOKATORÓW W, miesakar 
mu Mendla Saksenhanuha, przj ul Rutou skiego 
1. 7, na III. oiętrze nic zamkmęto wock>ciągu 
Woda zalała kuchnię, przeciekła przez sum do 
mieszkania dr. A. Ostaszewskiego a następme 
do przedpokoju dr. Teofua Barda-ha na i-szem 
piętrze. Podobne potopy urządza często p, Sakscn- 
.hauch swym sąsiadom.

ZNALEZIONA BRANSOLETA Wiktot Raczek 
student medycyny, na Fohulance tnalaz. bran- 
zoletę prawdiopooobnie pozłacaną z komykarm, 
którą zdeponował w poiicyi.

— —
NA POMOC OBROŃCY LWOWA i mwalN 

dzie z powstania gomosłąskiego, dwukrotnie 
ciężko rannemu, który znalazł się we Lwowie 
bez środkowi SsładKi przejmuje admioistra- 
cya „Dziennika Ludowego".

fteguia&ya plac w  przsm* naftowym
Vi dniu 30 czerwca br odbyło się  posie­

dzenie Komisyi dla regułacyi płac na zasadzie 
art: X. umowy zawartej w przemyśle nafto­
wym w dn, 6. października 1921 i według za­
sad ustalonych w dn. 3 m arca 1922. stwierdzo­
no Wzrost cen od ostatnich dni lutego do koń 
ca czerwca 1922. na podstawie urzędowych da- 
n>c.h 41.523 proc. artykm ów żywnoscicwycn, 
.32.17 proc, artykułów odzieżowych. Obliczając 
75 proc. poborów wedle stanu żywności a  25. 
proc. wedle stanu odzieży wypada przeciętnie 
39.19 proc. zwyżki, wobec’ czego Donory za m*e- 
siąc lipiec ustalono jak1 następuje:

1-kat.
2-kat.
2-kat.
3-kat.
4-kat. 
Straże 
wozm.ee

(Płace szychłewe:
Borysław Kro.mo

i f

2.227’- 
1.740‘— 
1.740 — 
1 114'—  

696

1.705'—

2.158 — 
1.670'— 
1 .6 7 0 '-  
1.044ł— 

627'—

1 * 3 5 '-

Pitków
2.158 — 
1.670'— 
1.670'— 
1.002'—  

627'—

1.535'—
Ryczałty m iesięczne .

(dla Borysławia, krosna, Bitkowa j 
1-fcat 9.743 — 2f-kat 5.846‘— 3-kat. 5.568'— 
ł-kat. 2.088'— mk.

Bóżnica wzrostu drożyzny miedzy 25 maju 
a  25 czerwca wynosiła za odzież 1 żywność 
11.5 prou.

Po konferencyi z p rac o dawcarm. czolonkt* 
wie Komisyi z grona robornibow na od^dóm  
posiedzeni’1 postanowili zwołać na dzień 16 
lipca b i. dc  Drohobycza konferencyę, której 
skład określono na 34 delegatów Sekretarze 
okręgowe zarządzą wyborw i wydadzą mandaty. 
Na konferencyi tej omówi się sytuacyę w prac ■ 
myślę naftowym i najmezb jdmejsze potrzeby] 
roDotnikw , które należy ująć umową.
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b , c « - O M u g a . . i a  w  s a p i i « l n i t - t w  e  I w p w ^
Idwtaozne przenełnienie szpitala. — fto&o cno rych wzrasta. — Chorych wydala Sio bez wy-

leczenia
(at) Od niepamiętnych czasów słyszy się 

oa czasu do czasu narzekania na. stosunki pa­
nujące w .ujiszem szpital nic twief. rO ile z je­
dnej strony są one ogólne, o tyle z drugiej po­
w tarza się wciąż zarzut czynioąy zarządowi 
wskutek przepełnienia szpitala.

Oto kilka dat.
Szpital obecny okręgowy rozporządza 1393 

łóżkami stalowemi, która to ilość absolutnie 
me odpowiada zapotrzebowaniu ludności, wzmo­
żonemu bardzo ód chwili zjednoczenia wscho 
druch ziem polskich z Rzeczpospolitą.

Wskutek tego bardzo często odczuwać się 
daje przepełnienie szpitala co pociąga za so­
bą konieczność wydalania takich chorych, któ*

rz y  jako ozdrow ieńcy potrzebow aliby właściwie
jeszcze dłuższego pobytu w szpitalu wzglę­
dnie nieprzy jmowania do s z p i ta la  chorych z 
uleczalnemi chorobami przewlekłem!

Frekwencya ubiegłego roku przedstawia się 
w ten sposób, że ręczono ogółem 34.573 chorych 
przez ł62.755 dni.

Nadto istnieje szpital SS. Miłosierdzia na 
lUO łóżek etatowych. Jako instytucya prywatna 
przyjmuje przeważnie chorych nieuleczalnie.

Szpital izraeTicki'. też nie odpowiada swe­
mu zadaniu. Oddziału dia chorób zakaźnych 
brak, tak samo niema oddziału psychiatryczne­
go. jSgpital może pomieścić l it)  chorych

Szalony w zro st drożyzny.
Bezczynność „dyktatury" diożyźnianej w 

Warszawie , .idealnie1' umieli wyzyskać wiejscy 
pałkarze i  spekulanta zbożowi. V* jesieni 100 
kg. żyta kosztowało około 7.000 mk'. Na po­
czątku m aia płacono żyto do 12 300 mk., nszeru- 
cę do 17.200, a owies (do 13.000 mk.

Oma 30 b. m. na giełdzie zbożowej we 
Lwowie żądajio za 100 kg. żyta od

18.900 do 19.100 mk.
saś  za owies od 21.700 do 22.000 mk Pszenicy 
paSKarze zupełnie nie oferowali na snrzedaz

W rsazfaie najwyższego szału waiuciar^y 
gdy za 1 dolar płacono otooło 7.000 mk., wów- 
czao za żyto ząaano około 14.000 mk.

Dziś natom iast waluciarze są dość osi ro­
żni. Za 1 dolar płacono do "4.650mk. Natomiast 
zachłanność paskai^y zbożowych nie zna gra­
nic. —

Polowanie na reemigranta 
z Ameryki.

Banrtoei 'szczególnie napadiają na domy re- 
e.uiijgTantów, którzy powrócili z Ameryki. Tycn 
bez htości obrabowują z ciężko zapracowanych 
dolarów i z uciułanych kosztowności. Podo­
bne ,jpolowanie“ za „Amery kaninean ‘ urządzi­
li opryszki w  nocy na 23 bm. w Gedlarowio, 
pow. łańcuckiego, czterech uzbrojonych' i zama- 
skow anycb bandytów dostało się przez dach 
do mieszkania Maryi Zych. Jeden z nich zaświje- 
•cił latarkę elektryczną i przy loży1wszv do niersi 
Zychowej lufę Karabinu, zbudzi! ją (: nakazawszy 
milczenie zapytał:

ogdzfe jest ten gość“ 
mając na myśli Jędrzeja Sza/fule, .który przed 
trzem? tygoaniam- wrócił z Ameryki i przez 
parę dni bawił u Zychowej. Przerażona Z. od­
powiedziała, że wyjechał do Starego Miasta, 
gdzie kupu już realność.

Bandyci przeszukali dom i zrabował tylko 
1500 mk. Odchodząc pod karą śmierci zabro­
nili jej rozpowiadać o napadzie. PoJicya do­
piero w drodze poufnej dowiedziała się o tym 
rabunku Poszukiwania za bandvtami są u tru ­
dnione, albowiem byli on. zamaskowani, w.ęc 
rutyna ich rysopisu.

lilii w  wypłacie peoorów emeryta!.
Ministeryum poczt i telegrafów, przychyla­

jąc sio do próśb emerytów o zwiolrienie od opłat 
za doręczanie przekazów czekowych na pobory 
emerytalne, zarządziło db czasu ostatecznego ure­
gulowania tej sprawy przez ministerstwo skarbu 
(bezpłatne doręczanie, względnie wydawanie prze­
kazów na pobory emerytalne.

Przekazane kwoty podejmować winni odbior­
cy w dlmu płatności w urzędzie pocztow m  za 
pokwmowariem odmom .na przekazano i po 
stwierdzeniu swej tożsamości.

ingerujcie w ,Dzienniku Linowym*.

Z tajemnic Instytutu funeimtogra- 
ficznega „ P o m n ia ł

Pod lym szumnym tytułem założono „Instytut" 
w Krakowie. a próbowano filię jegc założyć we 
Lwowie. Jak wiadomo, pewne koła iuanośei miei-j 
skicj a szczególne młody narybek przeżywa fe­
brę kinową, wypełniając sale tych teatrzyków, 
godzinami wpatrując się w drgające obrazy na 
płótnie i pśuje sobie gruntownie oczy a  często' 
nerwy i demoralizuje się na filmach kryminal­
nych.

Pomysłowe jednostki chciały wykorzystać te 
nastroje i zawaaiają taką „szkołę".

Impreza ta ogłoszona afiszami w knakowie i 
we Lwowie zaintrygowała podlotków i wyrost­
ków. Biuro „Instytutu" było oblegane, aż ooh- 
cya zmuszona była zainteresować się ta sprawą.

Stwierdzono, że set/ó dziewcząt udw;edzało 
to biuro i widziały się w postaci sławnych 
gwiazd iilmiowWitih i t, p

Dyrektorem te; imprezy był 28-letn. Stefan 
p;etron z Krakowa. W  kwietbiu b. r. podał się 
o  koiicesyę na ten instytut. Do spółki przystąpili 
prywatni urzędtnicy Mieczysław Tarnowski i Jan  
Gawron. Trojka ta przyjechała do Lwowa ■ za­
mieszkała w  hotelu Eutopejskim a następnie w 
hotelu Austfya. I tu pouali się oni o k^noesyę.

Nie mając jeszcze zezv,t>leni9 pobrau od ucz­
niów 250.000 mk., jako miesięczną zapłatę po 
10.000 mk.

W między,czasie poszuk;wah profesorów dó 
O'1 ego instytutu GdV oolieya poczęła nas tępo 
wać im na nagniotki, dwaj ostatni chcieli zrobić 
rachunek sumień.a z głównym dyrektorem Pie­
traniem.

Ukazało sięy że z pooranych pieniędzy wy­
dał on 9t> 000 mu.,, zas 154 tys również stracił 
db ostatpiej mańki Ostatecznie twierd/i, ze gdy 
niedoszli uczniowie zechcą zwrotu pieniędzy,' to 
on zwróci, bo rzekomo ma 2 kami en1 oe w Kra. 
kowie.

Instytut. ten osiadł na loazie, bo władze me 
chcą wydać komcesw Skończyło się to rozcza­
rowaniem ..dyrektorów" i znacznej liczby adep- 
t/eikt j adeptów w Krakowie i  we Lwow.e oo sła. 
wy kinowej.

fcowe stronnictwo polityczne.
Warszawski „Kuryer Poranny" zamieszcza dfe- 

klaracyę programową nowopowstałej „Unji Nai- 
rodowo-"Państwowej1 V gri’py o charakterze demo. 
kratycznym i postępowym. Jako cele organizocyi 
podaje delrlaracya dążenie do całkowitej reahzar 
cyi konstytpcyi ścisłego zespolenia wszystkich 
dzielnic Polski, utrwaiewa pokoju, rozwoju gos­
podarstwa i wytwórczości ,,Pracy a r.ietylko ka­
pitałowi i bogactwom przyrodzonym kraju", pra­
gnie Unja zapewnić opiekę w gosood1. polityf- 
oe państwa i ustawodawstwie społecznem

Ze Lwowa z łożyli swe podpisy między In.: 
radini m J. Bałaban, Barlt.towa, Bogdanowicz i 
<łyr. Boziewicz,! doceni umw. dr. Hartijeb, re ­
daktor Laskowmidki prof. po'it> Mościcki, dyrek­
tor Nuży" Rybito' wtoepr. m.ąstp dr. Schlei- 
cher, prof umw. Till i radny Zawojski,

 --

Pd wydawnictwa.
Nowe, barazo znaczne podwyższenie cen pa­

pieru gazetowego, podwyźszcuie wszelkich opłat 
t wydatków, połączonych z wydawnictwem Dzien­
nika, wytworzyły w ostatnich czasach tak trudne 
warunki, że zmuszeni jesteśmy w ślad za wy­
dawnictwami krakowskiemi i warszawskiemu —  
podnieść cenę pojedynczego egzemplarza i pre­
numeraty.

Z dniem 1 npca b r. cena pojedynczego 
egzemplarza wynosić będzie marek 40. f

Cena powyższa nie odpowiada ani w przy­
bliżeniu rzeczywistym kosztom wydawnictwa, nie 
wyklucza zatem niestety możliwości dalszego 
podwyższenia ceny pojedynczego egzemplarza i 
prenumeraty w czasie najbliższym.
Prenumerata miejscowa bez dostawy 830 Mp. 

„ z dostawą 950 Mp.
.  na prowincyi 950 Mp
„ zagranica 1.600 Mp.

Atimmistracya.

5  ser// rozpraw.

S FA Ł S ZO W A N IE  CZEKU NA 400.000 MK
Jan Majewski, urzędnik Banku przemysło­

wego, sfałszował w zimie b. r. czek: na 400.900 
mk podrabiając podpis adwokata lwowskiego 
Kochia, właściciela większego konta w banku. 
Fałszerstwa dokonał jednak w sposób tak nie­
udolny, ze już następnego dnia policyą odkryła 
całą machmaeyę i Młodociany przestępca dostał 
się pod klucz. Na wczorajszej rozprawie, którą 
prowadził sędzia Łuk.anowioz, skazano Maje­
wskiego w uwzględnieniu jego młodego wieku 
(21 lat), zwrotu szkody i innych okoliczności 
łagodzących, na 6 m iesięcy więzienia. Jest to  
najniższy wymiar kary, przewidziany za tę 
zbrodnię w ustawie.

Oskarżonego bronił adw. Hirsehprang.

Sprawy partyjne.
§ ZGROMADZENIE PARTYJNE W  BORY­

SŁAWIU. W módizielę,, 2. lipna 1922 roku, o 
godr. 10. przed południem, odbędz.e się w  sali 
Domu Ludowego w Borysławiu Zgromadzenie 
czionkow PPS  Wstęp1 za nowemi legitymacyami 
partyjnem \

*-. R a d a  R c b o +f(hiicza P P. S.
w  Borysławiu.

SPRAW A P R Y W A T N E J WŁASNOŚCI ROSYI.
HAGA, 29. 6. (Pat.) Dziś odbyło się po­

siedzenie komisyi dla spraw własności prywa- 
tniej. Litwinow oświadczył gotowość.., sowie­
tów do uznania prawa własności nowych w ła­
ścicieli nie tytułem nabytych dawriej praw 
własności, Tocz ze względu że odpowiada to in ­
teresom państwa. Ze strony kom syi zastrzeżo­
ne się wyraźnie przeciw takiemu stawifemiu 
kwestyi, zaznaczając, że dyskutowanie kwestyi 
zasad sprzeciwia się programowa konferencyi. 
Zaproponowano rozpatrzenie spraw konkretnie, 
ustalając dla każdej z nich warunki restytucyi 
i odszkodowań. Litwinów domagał się cyfro­
wo podlania m upretensyi poszczególnych państw, 
obiecując dostarczyć, informacyi interesujących 
komisyę. Komisya oświadczyła, że przedstawia 
odpowiednie cytry bez jgw .iraó.cyi co do j.ch 
dokładności. Stwierdzono możliwość prowadze­
nia dalszych na ra/l wedmg programu, podko* 
misy i.

Jiatissłane.

SOBOTĘ i 2 Om. PO RAI OSTATNI

1 1  l i i i
vs M a r y s ie ń c e  i  K o p e r n i k u .

Film ten będzie wkrótce wyświetlany w Tarnopolu w 
kinoteatrze - P O D O L E 1.
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K l l J V O  , L E W “ D ziś w so b o tę  1 l ip c a  b r.

H a n u D a n a M i t t e r t  i
wspaniały dramat wschoani w 
6-ciu aktach. -  W głównej roli 
K a r o  1 T T  O  O T .
ŚLICZNE ZDJĘCIA z NATURY.

HBB

Z j a z i :  p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,
Ppair^wiaW państwom wszystkich krutegot v 

aebęaC się vr ub. święto w ratuszu, ażebjy 
zwrócić uwagę sferom decydującym, że są u kre­
su  swej cierpliwości w znoszeniu przysłowiowej 
nętfey pracownika państwowego. Sala ratkiszuwa 
tokazała się za małą, ażeby pomieścić zebranych, 
obradowano przeto na dziedzińcu ratuszowym,
/ Szeireg mówców, wykazał krzywdę, nędzę i 
upośledzenie pracowników państwowych w naszem 
państwie, oraz wprost nieludzkie traktowanie e- 
merytów. Dziś gdy siła kuipna banknotu 1000-marj 
kowego równa się jednej koronie przedwojennej 
a  często nawet jest mniejsza, , pracownik pań­
stwowy żyć musi z płacy od 15 do 60 tysięcy 
marek, to jesti do 60 kor przedwojennych mie­
sięcznie.

Nie dziw więc, ze na kongresie widziało się 
twarze zapadł" i postarzałe przedwcześnie z nie­
dostatku, urzędników, ubranych w stare, znisz­
czone ubrania z „lepszych" czasów, że słyszało 
się glosy przepojone żalem i goryczą. Klasa pra 
cowników umysłowych i państwowych w odro 
dzonej ojczyźnie żyła dotychczas tylko suroga- 
tem flej dumy i jaką daje uczucie posiadan a 
własnej państwowości i zapewniającej i matjb- 
ryalmy byt swych obywateli, na którym to do­
piero fundamencie może róść i rozwijać się kul­
tura i oraiea ducha. Myśl o  głodnym żołądku 
stale obracająca się dokoła sprawy zaspokoje­
nia głodu, daje wyniki zdziwaczenia a w koń_ 
cu zbrodimczości Państwo bez zadowolonych o. 
bywatel1’ i swych pracowników długo istnieć nic 
może. Włodarze państwa muszą to zrozumieć, 
że w praworządnem państwie takie kongresy jak 
wi czorajszy odbywa6 się nie powinny.

Do prezydyum wiecu wybrano: p. Iwanickiego 
wiceprezesa stałej delegacyi, próf Utejskiego, de­
legata z Krakowa Górkę, del z Tarnopola Drof. 
Turerkiegio, del. Z. Z. Kj. tow Maksamtna, Wy- 
mzumskiego i Wojtowicza.

Przemawiali: wiceprezes St. delegacyi Ploh- 
kowski, dę Markowski, ar. Gelher, tow". Maks a. 
min,, Maźgała, diet. niższych fumteyonaryuszy prof. 
Turecki Leistyna, poseł tow Smulikowski, pos 
Adam i Godek. ks. Krechow icz, lowa Lang i 
inni.

Prof Turecki stwierdził, że w województwach 
iarnoDolśkiem t krakowskiem wszyscy pracownicy 
państwowi bez różnicy stopnia są zorganizowani.

W województwie lwowskiem jest o wiele go­
rzej województwo stanisławowskie natomiast zu­
pełni0 nie pjsiadh organizacji pracowników pań­
stwowych. Wzywano przeto do organizowania się 
i db złączema się w jeden związek państwowy.

Dr. GeJbur omówił nędzę emerytów, waow 
f sierót, o  które rząd1 zupełnie się nie troszczy1.

Poseł tow. Smulikowski, witany oklaskam;, 
wykazał złą wolę posłów endeckich w Sejm.e w 
sorawach dotyczących uposażenia materyalnego

i w spraw10 awansu automatycznego pracowni­
ków państw iwy cli. (Zebrani głośno wyrażali obu. 
rżenie pod atUesem tych suwerenów).

IMówea cyfrowo przedstawi ł stosunek głosów 
poszczególnych ugnpc v ań sejmowych, które są 
zń| i. przeciw w sprawie postulatów pracowników 
państw, na wzór związku Z. Z. Kj. i zapewniając
0 czynnej współpracy kobjarzy wraz z innemi 
związkami nad poprawą bytu pracowników pań­
stwowych. (Oklaski). c

jMa agała przedstawił nędzę mzszych pracow­
ników państwowych pocierających oa 15 tysięcy 
mk. miesięczni*.

Leistyitia omawiał nędzę emerytów1. Wydział 
wykonawczy na kongres ułożył odpowiednią re. 
zolucyę. Po 5-cio godzinnych obraaaeh zebrani 
(uchwalili jednogłośnie daiej idącą rezolucyę po­
stawioną przez d'r. Markowskiego, która brzmi:

I. Zebrani na ogólnym kongresie we Lwowie 
domagają się bezwzględnie i  stanowczo poraź 
ostatni: a) b ezzw łoczn ego  najdalej d o  dnia 1 
sierrrnia hr u staw ow ego  uregulow ania spraw y u- 
posażęnia przy koniecznwm udziale delegatów 
wszystkich organizacji pracowników państwowych 
zrównując je na razie z uposażeniem oficerów, 
analogicznych stopni służbowych, wedle oceny tych 
stopni to jest rang systemem z przed wtojiny P to 
ze wszystkimi dodatkami i ekwiwalentami: b) za­
nim to nasiąpi domagają się stanowczo zarzą­
dzenia wypłaty wszystkim pracownikom państw, 
bez względu na czas służby i etat 2lR' orc d o ­
datku w yrów n aw czego, którego podstawą obl:- 
czenia ma być płaca z dodatkami z miesiąca czer. 
we a b,r.

II. Kongres protestuje w7obec Seimtt, rządu
1 społeczeństwa przeciw ka nielegalnem u za ła tw ,k . 
niu u staw y kw estyi uposażenia em erytów , wdów  
i s ieró t po pr? ownikach paiistwowych w dr o 
d:zo jednorazowych doiatkow, a natomiast domaga 
się od1 Sejmlń i rządu: a) bezwzględnego odrzu­
cenia niemoralnych -wniosków, zawartych w arf. 
lu w zglęóme 14. rządowego projektu noweli do 
ustawy emerytalnej, zmierzającej wbrew postano 
wiśniom art. 4I-go ustawy emerytalnej db stabi­
lizacjo emerytur, pensji wdbwich i sierocych', 
a naw et do redukcyi wdowich dodatków ■ dro- 
żyźm&nych unormowanych w art. 49 tej usta­
wy, b) bezwzględnie sprawiedliwego obliczania 
pensyi wtlbwich i sierocych i przyjęcia za pod­
stawę obliczeń również jednorazowych, nadzwy­
czajnych dodatków, czy zasiłków7.

III. Kongtes praiowników państwowych stwier. 
dza bezwzględnie po ra ostatni w- soosób lojal­
ny w drodze rezolucjo, że jeżeli Sejm i  rząd nje 
uwzględnią tym razem najsłuszniejszych postuła. 
tów pracowników państw., zmusi tern samem 
świat pracowników państw,, wbrew jego woli dó 
chwycenia się czynnej samiobtony, tj ogólnego 
strejku.

gospodynią. Poza „y/pisówem" 2.000 mk'. Za­
żądano od niego całą umówioną pensyę mie­
sięczną gospodyni, to jest 8.000 mk. Zniżono 
mu jednak swą sumę na 6.000 mk. Obszarnik! 
ów zawiadomił o tern zdzierstwfe policy ę.

W  śledztwie właściciel tego biura t^ier- 
darł, że bierze od interesentów  ^co aię da 
wziąć.

Funkcyonaryuszka tego biura Cź. tw ier­
dziła, że inne biura jeszcze bardziej zdzierają 
służące. Wedle jej informacyi w biurze sług 
Maryi Niemczynowskiej przy pl. Halickim 1. 3, 
pobierają od służącej pól miesięczną pensyę 
za wyszukanie jej ,,ch,ebodawrczyni“, która znow 
ze swej strony musi płacić całomiesięczną p ła ­
cę służącej za korzystanie z usług biura.

Biura te wyzyskując tak mteres&w-auydi 
wyzyskują i swych funkeyonaryuszy. W biurze 
Semowa. służący nie pobiera żadnej zapłaty 
i tylko wówczas jak "twierdzi coś mu „(kapnie” 
gdy sam gdzieś j,(wtryni” służącą Z zawar­
tych umów w biurze KasyerKa pobiera 20 pnx  
i to jest jej całą  zapłatą.

Podobne fakty Wskazują jak śą wyzyskiwa­
ne w biurze tem osoby bied,te bo poszukujące 
pracy. Należy przeto zwracać się do bezpła­
tnego Miejskiego biura pośrednictwa pracy. 
W ładze zaś winny nareszcie zająć się należycie 
oslawioricm biurem p. Reniowa.

S p r a w y  p a r ty jn e

U z y s k iw a n ie  p o szu k u ją cych  p ra c y
Istnieje prywatne biuro pośrednictwa p ra ­

cy Bemowa przy ul. Sykstuskiej Poluwa stale 
jest zasypyw ana skdrganii na. to biuro. Niedawno 
jeden z interesantów, nie mogąc dojść do ładu 
spowodował ucieczkę szefa tego biura przez 
okno. Wczoraj znów w poi i cy i wniesiono sk ar­
gi n a  to „b iu ro” .

Stefan Kuzdrzał, pomocnik handlowy, za ­
mieszkały przy ul. \ Kochanowskiego " J. 2. 
ugodził tu służącą. Zażądano od niego, jako 
zapłatę  za  pośrednictwo 3.000 mk.? to jest tyle, 
ile wynosi półniicsieczna zapła ta  służącej.. Ruż- 
d rza t  nie miał przy sobio pieiii.-dzy więc jeden 
z funkeyonaryńszy tego biura inbił się z riim 
do domu. Na miejscu zażądał jednak 6.000 mk. 
Wobec tego K. zrezygnował ze służąe.jj i z usług 
tego biura.

Po krótkim czasie przyszła do niego owa 
.-.brnąca j zażąda ła ' 500 mk. na wpisowłe i zgo­
dziła się objąć służbę bez pomocy biura, łnte- 
reso.wauy dał tę kwotę. Wkrótce, jednak z jaw ł  
się ów mężczyzna i zażądał tytko 2.000' mk 
za stroczenie służącej Kużdzat dał 2.ODO mk. 
i 200 mk. n a  piwo.

Wczoraj jaw ił '  sic u niego pewna s ta r ­
sza pani z m łodą panienką z tego biura' i zażą­
dały 6.000 -mk. Kużrłrzai .sprzeciwi I się leniu. 
Obie delegatki wszczęły \ krzykliwa awanturę 
zaalarmowały wszystkich lokatorów. Dla „św ię­
tego spokoju” K wręczył un 3.000 mk. lecz le 
,jprzjfrzekły'J że dziś przyjdą po reszle zada­
ni-j sumy.

•lózet Bzt szczewski, obsząrnik z Dolska, 
piotr, kowdskmgo, zawaG tu umowę z jiewną

* DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P P S .  
W myśl uchwały C. K. W ■ powziętej na posiedźe- 
nir w dniu 21 czerwca b, r., wzywamy W as i'o- 
wa-zysze, dr> urządzania z okazyi przyłącem- 
i.ia Gómegó Slaska dó Polski uroczystych par­
tyjnych obchodow, zebrań i akademij, na któ­
rych należy wyjaśnić istotne znaczenie tego dzic- 
fowego aktu dla klasy lobofcniczej Polski i 
Śląska C e n tr .  K om . Wykj. P. P. Ś:

* W  STRYJU, ODBĘDZIE SIĘ ZGROłMAf 
DZENlE PUBL. w  niedzielę, 2. łipoa, o godśr, 
12 w poi. Na porządku dziennym: Wałka z bez­
robociem i drożyzną a zamach na oicłynuuyę 
wyborczą.

{cm finikm h/.

X KSIĘGARNIA' LUjDOWA, ul Szajnochy 2, 
poleca Towarzyszom „SłowmczeK wjTa/ow ob­
cych polityczno sporecznych“‘ Cena 180 mk,

X KOM. PRZEDS. TOW AKAD ZJEDNO­
CZENIA ogtasza, że z powódow od niej niezale­
żnych nie odbędzie się zapowiedziana na dzień 
l lipca wieczorynka. Komisya Przedsiębiorstw!,.

X CZŁONKOWIE LUDOWEGO SPÓŁDZIEL­
CZEGO TOW. WYDAM^NICZEGO we Lwowie, 
mogą książeczki udziatowe odbrać w Księgar­
ni Ludowej, uf Szajnochy 2, codziennie od godz 
8 dio 1 -szej i 'od 4 do 6-te,, tara Jeż rnożna do­
płacać dó pełnego udziału (ł.OOC/mk.)

D y r e k c y a .

•P.RZEDŁU2ENIE CZASU PHACY W SZWAJ-  
CARYI.

BODDEAUN, 28 6. (Pa.ł.) R źw ąjtarska Ra, 
da Związkowa przyję tą  87 głosami przeciw 47 
projekt ustaw'y" przedłużającej iłość godzin p ra ­
cy v. irgocłmu do '34.

S i m D E & Ł J t B L i E ,
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

J Ó Z E F #  S E L Z E A A
L W Ó W ,  t i l .  G t r o ć l e o l c a  ffśfc

(naprzeciw kościoła św. ElżDiety) 
wykonuje w szelk ie roboty w zakres dtiityatyki wcho- 

ozace precyzyjnie i po cenach umiarkowanych.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  W .  L a u ł e r s t r l n
b. elew  kliniki dermato* w Berlinie Lwów, Sykstu- 
ska 37 (róg S łow ackiego). — Leczenie w łosów , ptatnl 

znam ion lampa kwarcową



Nr. 145 „DZIENNIE LUDÓW.?"

Z J a z J  b ,  ć f c ł o n k t w  P O W .
Ltaia 25 i 26 bm. odbył się w Warszawie 

^azrf b członków P. O W( z  całej Pofek-; 
obemych by*  okoto 800 o®ot> Wielu z 
P. O. W nie mogio przybyć wskutek braku 
środków “ •

Zjazd miał na celu skooi dyrowa-iit człon­
ków b P. O W], eto pracy społecznej, uprzy­
tomnieni? sobie ogolnej linii polityczne], oraz u- 
twor^effua z członków b, P 0  W. Stowarzyszenia.

i oczni mówcy stwierdzili, iż rozluźnienie się 
orgaruzacyina P. O. W po zdobyciu Niepod­
ległość? Polski nie wpłynęło naogóf na zmianę 
■ deałów, które P. O. W. przyświecały.

Z przemówień wyróżniało sir dwukrotne prze­
mówienie fcow. posła Matkowskiego, wskazują_ 
CC na t:>, że choć warunki dziś w Polsce s»ą 
inne aniżeli przed' listopadem loku 1918, to jed­
nak Poisiia jest gnębiona p-zez nowego okupan­
ta, którym jest endecka reakeya, fciemnlta i pa- 
skarstwo. Mówca wzywał b. P, <">, W. do ener­
gicznej walki z reakcyą.
i Drugiego dnia delegacya zjazdu udała się aó 
Naczelnika Państwa, ktpry zaznaczył, że choć 
był symboltm dla P 0. W w jej walkach o Nie. 
podległość, to jednak P O. W  musiała działać 
na zasadzie własnej imeyatywy „Dziś — mówił 
komt-uddnt Piłsudski — pragnąłbym, byście przy 
pracy mówili sobie: .^rnogę, bo musze*'* Nie 
chcę bvć waszem sumieniem, wiązać was wewnę­
trznie. Niech każdy idzie drogą, którą wybraliś­
cie wspólnie lub którą wybrał sam. P. O. W . 
chociaż rozrzucone i może różniące się w po­
glądach (bo Klak być może), niech łączy pamięć 
przeżytych wspólnie, aczkolwiek bezemnie wy­
siłków W chwili wahania, czy załamań, niech 
każdy wie, że stoję przy nim, jako symbol swego 
„musze**. Życzę w am / by pracyv Którą podej­
mujecie, towarzyszyły cechy dawnych moich zol 
nierzy: poczucie odpowiedzialności za rzeczy pod­
jęte które muszą być wykonane i szacunek dla 
pracy' innych (o który’ tali irudmo w Fołsce), nie. 
zbędny stały warunek dla zdobycia szacunku dla

m m m ussaam

siebie__ byście tej odpowiedzialności szacunku 
uczyli nowe pokolenia w Polsce* '**

W końcu Zjazd1 powziai uchwałę, z której 
przytaczamy następujące wyjątki:

W iara we władne sdy w epoce utnwale- 
nia uiep:xłiegłoś:i mus. byc w dalszym ciągu 
systematycznie wyrab;ana w społeczeństwie. 
Ugruntować tę wiarę można jedynie wypraco­
wując w Polsce taki ustroi polityczny i spo­
łeczny k.óryby człowieka pracują. ego czynił 
pełnouprawym obwwatolem i dtzicrżyeielełn rzą­
dów, oraz świadomym budowniczym przyszło- 

i r t rodowej. - Nastąpi musi bezwzględne o-. 
czvszczeni« atmosfery społecznej z zarazków 
rozkładu moralnego. Zwalczyć kompcyę i spei- 
kuiocye z"*«atwym zyskiem lub karyerą. W ytę. 
pione być muszą nadużycia władzy, czyniące 
nieraz zc swobód Konstytucyjnych martwą li­
terę, obalona metoda posługiwania stę święto 
ścierni religijnemi do agjiacyi politycznej. Zwa 
lotna bvć wiana wszelka reawwa społeczna po­
lityczna, idteowa — która zaraża młodzież 
przez nadużycie szkoły, lub przez wsteczną de­
magogię i naouzyae kościoła do polityki, a 
catośt życia przez prasę i deprawowanie otn-l 
nii.

Dalej Zjazd! uchwalił: 
utw orzyć stowarzyszenie, które skupi prze. 

dewszystktem elementy zaprawione do smiatego 
czynu przez udział swój w walce o niepodle­
głość, bez względu na ich przynależność do 
tej, czy innej partyi polityczne!;

opatrzyć statut stowarzyszenia tego dekla­
rac ją  ideową, zobowiązującą do pracy publicz. 
nej w myśl ideologii powyższej, oraz powszech. 
r.ego pogotowia z pro mego narodu;

a przytem stworzyć ze stowarzyszenia te­
go ośrodek realnej pracv społeciufcj. mającej 
na celu samopomoc, twc« czą inieyatywę go­
spodarczą oraz sz^roiKi rozwój placówek kul­
tury narodowej.

O  p r a w a  r s b o t n i c z n e .
• ~\ BITKÓW, 28. czerwca 1922.
Stosunki panujące na kopamiach w Bi tikowi e 

S a n ia c y i ,  prawie wszystkie stanówitsfca poważniej­
sze są obsadzone moskalami, byłymi pułkownikami 
i i mymi oficerami wojsk iosyjskłch. Nic byśmy 
nie mieji przeciw temu, ponieważ i tio są luuzie 
i muszą żyć, ale przecież jest tyle demobil,zan- 
tów woisk polskich co do których firmy nasze 
ek i 'władze mają w pierwszym rzędzie obowią­

zek, a do tego iak ci panowie obchodzą się z 
robotnikami

Jest w firmie .Dąbrowa'** kierownikiem w 
stajm niejaki pan Makarów, pułkownik wojsk ro­
syjskich, który za czasów inwazyi rosyjskiej był 
stacyonowany w Nadworne) i dziś ludzie różnie 
°  nim mówią, Dziś ten pan wyrzuca robotni­
ków' na lewo i prawo bez względu na to, czy 
robotnik w inien, czy nie, wprost zaprowadza dy­
scyplinę wojsk rosyjskich i swojem posiepowa- 
niein doprowadził do taniego rozgoryczenia, że 
dnia 27-go czerwca br wszyscy robotnicy firmy 
,i,Dąhrowa‘*“ zebra!1 się w liczbie około 500, o- 
bok k>Kalu czytelni, który mieści się tuż przy 
kanoetaryi głównej t wysłali delegacyę do dyrek 
cvi kopalni z żądaniem pizyjęciia z powrotem 
niesłusznie wydalonych, a pracujących na tej ko. 
palm po kilkanaście lat robotników, wydalenie 
pana Makatowa. Gdyby pan dyrektor Stocher był 
uiył trochę wdęoej taktu, byłoby doszio do poro, 
zumienia między delegacyą a dyrtkcyą. Niestety, 
dyrektor, może nieznający stosunków rrneiscowych j 
ja to  r.owy dyrektor a mylnie informowany przez 
swego zastępcę, ni? przyjął w delegacji sekreta­
rza to w. Rzemienieckiego, którego robotnjcy wy. 
el-ali wraz z delegacyą, czerń jeszcze więcej roz­
goryczył robp.ników, a później odrzucił wszyst­
kie żądania twierdząc, że tio oo pan Makarów 
zrobił jest dobre. Mogłn dojść do niemiłych zajść, 
bo robotnicy wzburzeni byli do najwyższego sto­
pnia tak postępowaniem p. Makarowa, a póź­
niej nietaktem dyrektora Chcieli dostać Maka­
row i i wywieźć go na ♦acziach z kopalfni i 
plfesj dŻięKl energii towarzyszy kierujących tu­

tejszą orgarezacya i takiowi kcwiwndianta pohcyl 
państwowej nie doszło do nieszczęścia. Ostatecz­
nie r.oho -icy uchwalą1 i sl£- jh i dinia 28 hm wstrz; 
mano pracę. Slrejk ostatecznie zlikwidowano na 
skutek mterviencyi sekretarza Iow. Rzemień;cu- 
kiego, zupełnem zwycięstwem robotnikó-w, gdyż 
niew mnie wvdlalionvch, o  których w- urzeddo.toń 
strejKU dyreKtor nie ićhciał ani mówić, przyjęio 
z pow/oiem do pracy? inni, jeżeli udowodnią 
sądownie, że są niewinni, zostaną również przy­
jęci, a p Makarów nie może sam wydalać ro- 
bjtniK ow, tylko musi przyjść z wnioskiem o wy. 
dalenie do dyreto-y i  ta dopiero, jeżeli uzna 
za stosownie, wydali robott-dka.

Dzięki silnej organjzacyi i solidarności ro ­
botnicy kopalu „Dąbrowa'** odnieś'i ogromny suk 
ces, a to powinno otworzyć oczy robonuKom; 
którzy stoją zdała od organizacyi i tern utruu- 
aiają zorganizowanym prace nad polepszeniem 
swej doli > i

3  ruchu robotniczego
§ II. ZJAZD ROBOTNIKOW PRZEMYSŁU 

TARTACZNEGO NA PODKARPCIU, odbędzie się 
dnia 2 lipca b. r  w Stryjv,' w sali Raay Związj- 
ków Zawodowych ul. * Mickiewicza L 26,

porząd'ek dzienny:
1. Zagajenie.
2 Ukonstytuow anie sie Zjazdu, i
3. a) Położenie robotników tartacznych.

b) Sprawa jednolitej -organizacyi
c) Ustalenie jedk oLtych żądań.

4. a) 8rinio godzinny dzień pracy.
b) Ur'opy wypoczynkowe.

B. Wo-lne. w niosk i.
Rada Związków Zarodowych w Stryju.

§ ZEBRANIA KOLEJARZY odbędą się 2 
lipca w Rohatynie, i, lipca w Sokalu i 6. Jlpca 
w Stryju. Na zebrania te te wydelegował Wydz, 
Wyk. Z. Z. Kj swego przedstawiciela.

§ BACZNOŚĆ' Związek pracowników mły­
narskich zwołuje zgromadzenie na dzień 2-go 
inpca 1922 o goaz. 9-ei rano — Rynek 1. 29, z 
jrorządkiem dziennym:

Sprawozdanie z konferencyi. Sprawa organi­
zacyjna. Wnioski.
. Towarzysze! Z powodu braku saii zwołuje­

my zgromadzenie na goaz 9fjtą i prosimy o punt - 
tuaLne przybycie, bo na godz. 11, sala będzie 
zajęta.

Zarząd: Be m  a d  przewódn., L i pjjczy ri- 
s k i, sekr.' ■

§ BACZNOŚĆ METALOWCY! W niedzielę, 
dnia 2. Upca, o goaz, 10. rano, ogome zebra­
nie towarzyszy metalowców w sprawie drożyzny- 
i urlopów płatnych.

§ STREJK W  FABRYCE DROŻDŻY barona 
Gótza Okocimskiego i Stoa w Zamarstynowie. 
Dzis.aj satrejkowali robotnicy we wszystkich od­
dział tuch z powodu zbiorowego zatargu o waroiw 
ki pracy.

Powodem uż:vCia ostatecznego środka obrony 
ze strony robotników, był bezprzvkładnj upór 
ąepre :eniantp firmy, p. Gizke, który ich słusznych 
żądań, ograniczonych w periraKtacymch do m.ni- 
mum nie uwzględnił.

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MUJRAFZY we 
Lwowie, uprasza grupy zamiejscowe z Maroooi- 
ski Wscnodniej Zawodów Buaovdanych po wsze.- 
kie informacye zgłaszać się do Związku Zawo­
dowego Murarzy we Lwowie ul. Cłowa 6.

Za Zarząd: Wieczysty, prezes. JablonsKj, se" 
nretarz.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY' Z 
pownodu braku pracy należy Lwów omijać

S PR A W A  DŁUGÓW ROSYJSKICH.
HAGA, '29. 6. (Pat.) Havas. ‘Komisya dla 

spraw długów przedwojennych omewiala spra­
wę długów przedwojennych Rosyi. Alphant w|v- 
stosowa! szereg pytań pod adresem delegacyi 
rosyjskiej, dotyczących obiegu pieniędzy \v  Ro­
syi o ra z , stanu eksportu i importu. Litwinow 
ooiecal udzielić żądanych wyjaśnień i prosił o 
dostarczenie mu danych statystycznych doty­
czących ilości obligacyi rosyjskiego długu znaj­
dujących się w ręku cudzoziemców. Komisya 
zgodziła j»ic na ndzieJenie żądanych danych 
zastrzegając się, że będą <*pe miały charakter 
wyłącznie intormacj iny. Delegat rosyjski zazna­
cza że Rosya będzie m usiała o fm m a ć  na p e ­
wien okitos moratoryum i odwrolaf się w tej 
sprawie na uchwałę konferencyi genueńskiej. 
Delegat angmlski przyznał ,że  kngija jest zwią­
zana uchwałą genueńską. Delegat francuski o- 
świadczył, że Francya r^e podp isafa . merno- 
rjału z dnia 5. m aja

J<? sportu.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY TRZEM. SKO^ 

RŻANEGO! W niedzielę, dnią 2. lipca, w lokalu1 
Rynek 8, o  godz. 10. rano. oaoędzie się ogólne 
zebranie wszystkich członków Zw. Jawcie się li­
cznie. i Z a r z ą d 1.

^STRZELEC** III. — „ .BIALI*** III. 5 0
(3! : 0) 29 6. 1922 Boisko koszar Jabłonow­
skich. Przewaga przygniatająca „Strzelca***. Dru. 
zyna jako całość przedstawia się b. dobrze.

JUBILEUSZ 15- LETNIEGO ISTNIENIA U. 
K. S. „POGOŃ'* L, K. S. ,Pogon“ rozpoczyna 
seryę zapowiedzianych jubileuszowych zawodów* 
dlnia 1. hpca o - godz. 5“30 ; meczem j.Wisn^'* 
(KraKÓw) — „PÓgon*.

Dnia 2. lipca o godzinie 4*45 po powitaniu 
gości przez prezydium klubu oraz przemówie­
niach oficyaln ych przedstawicieli odbedzje się 
ogólno- polsKi han-dicaD dla młouziKÓw na 1.500 
m. i zawody w pitce nożnej: „Wisła*** — , Po­
lonia** (Warszawa). Podlczas przerwy zawody w 
biegu rozstajnym  I00t200t300t400 =  1.000 m. 
daczą lwowsldej publiczności, prócz spodziewa­
nego sponowego sukcusu dawno niewidziany 
obraz przepięknej atletyczne; walki.

Dnia 4. lioca serję zawodów w Diłce nożnej 
zakończy mecz „Polonia** (Warszawa) — 3o-
goń‘“. ‘ ’ t

Turniej 'wymienionych 3 drużyn budzi zro­
zumiałe zainteresowanie, db bowiem możrość Do­
równania poziomu gry 3 pierwszorzędnych 
przedstawicieli przodujących w Polsce, okręgów: 
Krakowa, Lwowa i Warszawy.

t»



8 Nr. UĆI&5}

B A R D Z O  E L E G A N C K IE  U B R A N IA  M Ę S K I E  o d  2 0 . 0 0 0  d o  2 9 0 0 ^  M p .  
U B R A N IA  M Ę S K I E  p o  I S . i f O O - ,  f 5 .0 0 0 - ,  1 6 .0 0 0 — , 2 0 0 0 0 —  M n .  
R A O L A r Y  1 8 - 0 0 0  d o  2 4  0 0 0  M p .  S P O D N IE  2 .3 0 0 .—  M p .  U B R A N IA  
d l a  C H Ł O P C Ó W  7 .0 0 0 . B U C IK I  Z A G R A N IC Z N E  9  0 0 0 , 7 -5 0 0 , 7 -2 0 0 .

P f l l S J F P H F  W ł i n  n n 7łF 7Y w pasażB Mikolascha I. piętro
I  U 9 B U J . L U 1 I I 1  I  U l t L I l U  ( J & J £ » I S » I ib I  (dawniej sala Koła literackiego obok K IK A  U iX )

. m-k;

O B L O D Z E N IA .
„ K a 1  c .  l 9 i,< maszyny do szycia, jakotcż

i innych systemów oraz czę-

!cl spo,“ ^  5. ta k g p f  i Synowie K s i i p

li
o r d y n u j e  u l i c a  W o ł y ń s i t a  1. 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

D r .  Z O F IA  W E P P E R  I S
powszechnego ordynuje w chorobach skórnycn i wener. 
''a 2—5-tej. — Kosmetyka lekarska Janowswa 26.

D r .  A . K A ^ E LLekarz chorób wene­
rycznych i skórnycn

ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop:
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ).

Specjalista thrrób ckwrnych 1 wcacrjrezuych

,1 .  H H C H H Ł  S A L P E T E R
Lwów, Sykstuskfi 17, ord. oa  8—9 I 12—6.

n r .  S C H W W R Z
sp e c ja lis ta  c h o ró b  sk ó rn y c h  i w en er. B. SeK-mdarjusz 
w o it. D ow szec i. nl. S łow ack iego  4 (n ap rzec iw  gi po czty ). 

Leczenie lampy kwarcow ą

Dr. REGINA RE1CHENSTE1N-ML0WA
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych dla 

kobiet od 8 -9 i od 2 —4 popoł,
H a l i c l Ł i  7  (nad kawiarnią Centralna).

. l6Hr.CY LfiWEHHECK
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 

od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17.

weneryczne, skórne, astarzałe — 
leczye m u

Dr- FRISCH ulice W ałowa D

|ANI poszukuje pomieszkania przy rodzinie. Zgłosze­
nia lo Adminlstracyi pod M. S.

Specjalista chorób snórnych 1 wenerycznych
1 B B l l U n  b sekund- szpitala wiedefi. 

” ■ ■ j lwowskiego — pow rócił
ord. Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej).

»»

WALNE ZGROMADZENIE

K H R P R LIT  Sr i. H hc.
dla tabrykacji kart ao  gry, w yrooow  piibierowvcn  
1 orzem ysiu  litograficzn ego  we Lwowie uchwaliło 
wypłacić akcionarjuszom za kupor Nr. 9 za rok 1921
lytbikdiruą, 5°> n r i i  sopcrajioideiiac as 

u y li IHkp. 70 Ad (edncl akc|l,
Wypłatę uskuteczni? Polski Bank Przemysłowy we 

Lwowie oraz wszystkie j .go  Oddziały, począwszy o r t  
r l n i a  X l l p e a  i 9 ir j ! .

R A D A ' Z a W I A D O W C Z A

„ G R A F I K A ”  Marek Seide
LWOltf, U l  HOllJJTH W  9 (wnpdYórzu)

posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU.
PRZYBORY DRUKARSKIE Rygały, szufle, w.cr 

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t  p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo- 

slążrjych P0PE1 BAUMA w e WIEDNIU. 
Zastępstwo na wschodnią M ałono^kę fahryki Przy­
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznaniu

i
kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e jSTHMPIUE

I .  S o M g e t e r  i.wsw. imstPsSal?

TABLICE l a n e  i m a lo w a n e  
w y a o r .u je  n a j ta n ie j

H M i  I .  t f o h f g e i e r  L m . Sjbtisto 17.

In se r c ie
w

Ozlenrlku
Ludowym.

Uboczny dochód 
dla każdego oraco- 

w .tego obywatela
(00.000 m k. i więcej

m ia e jp f7 n ip  Stałego, uczciwego za* 
IlIJC .L ł ó l ł - t  robku  m oże m ieć każrfy

nauczyciel wiejski, pisarz gminny, or- 
ganista, wngóle każdy pracowity czło-

SANATOR 2 9 1 "■■f"’' r  7 o r n h i r >“  służbowej pracy może £,fl§ U  l i i  u

isty i zapytania pod 
adresem

B Y l  t G O S Z C Z .

Rek założenia 1881.

j f i l o j z y
£ w ć w ,  Ąj/nek 3 8  

p o l e c a
:: farby, oliwy, :: wyroby " artykuły ::
sm an , benzynę, szczot karskie gospodarcze.

KSIĘGARNIA LUDÓW*
LW Ó W , U L . S Z A . I Y O t H Y  2

poleca towarzyszom następujące wydawnictwa 
Karol Marks: „ P r a c a  n a j e m n a  a  k a p i t a ł " .

■„ „ „Wojna dom ow a we Francyi*.
„ „ „Walki klasowe w e  Francyi".

A ugust  B e b e l  „Antysemityzm i socyalizm". 
B a k s :  „Historia re/wolucyi trancuski<*j“.
K arol K autsky „Rewomcya socyalna" .

„ , „Rozwój ustroju państwowego
na Zachodzie".

, * „Od demokracyi do niewól.
nictwa państwowego".

■ » „Socyalizacya a Rady Robot­
nicze".

J. Grunwald: „Rady fabryczne t związki za­
wodowe".

F. E n g e ls: „Zasady kom unizmu".
O. Bauer: „Bolszewizm a socyal demokracya". 
Colle Meller: „Socyalizm cechowy". 
Czapiński-Niedziałkowski „U źródeł bolsze- 

wjzmu A.
C zap ińsk i: „Czarna ołenzywa*.

„ „Bankructwo botszewizmu".

DĄSY, wrże, plvty, uszczelnienia, bawełna, ścierki, ża- 
■ rówki L. Miinz i Ska św. Michała 311.

m N U Ż C I E
W m oN O fiiłiin iY

i iHk THILICE
fefeajl \vvknnuje pajtarnej bo pracownia 

na 1 piętrzę

fyiowii D. W E I S S
i LWÓW, SYKSTUSKA 13.

W chorobach skórnych 1 wenerycznych

lii*. LOLA FULuENBAURB
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó łk ie w s k a  33 .

i  |  jahoteż 0 . € 8 , g f l « - n . - 3 r ,

zarzutki. płaszcze Gd.
NA SEZON LETNI poleca źródło konkurencyjne fsrma

S, W EISS
KRAWIEC IOĘSH! me L W ił lE  
nl. S y k s tw k a  I. 6  (ród Pasażu Hausmana).

Bardzo bogato zaopatrzony 
skład sukna angielskiego, 
krajowego, oraz wielki wy* 
bór gotowych ubrań męskich

i

oraz wykonuje na zamówienia wszel* 
kie roboty krawieckie we własnej 

* pracowni, przez najlepszego zagra­
nicznego przykrawacza ku najlepsze­

mu zadowoleniu P T. Gości, — CENY NISKIE,
HHHUmRHBHKNMNHBflneHBIMHBHHNMHBnBRMB'

   : *     —■  --Zzmtępcs n a m m e g o  redaktora i redaktor odpow iedzialny; JAN SZUZYREK, — Urukicir nrtura Lioldnuuu:- we Lwowie, ul. S yk siu sia  i. i9.


